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otrzymujący nie ma pra- 
owych dostarczeń gazety, lub 

— abonamentu. Za dział ogłoszen re 
nie odpowiada. 
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Co sie dzieje w Genewie 


Poczatek ważnych obrad — Szanse Polski. Konferencja premjera Skrzyńskiego 
z Briandem i Chamberlainem. 


może być mówy, przeciwnie wstępne rozmowy 
ujawniły tylko różnicę poglądów i tylko w tym 
względzie nastąpiło wyjaśnienie sytuacji. Zgod- 
nie z poprzedniemi wiadomościami zgromadzenie 
dzisiejsze wybierze dwie komisje, pierwszą finan- 
sową, która m. i. rozważy wprawę wysokości u- 
działa Niemiec oraz zajmować się będzie kwestją 


Konferencja premjera Skrzyńskiego w Paryżu. 


Paryż. W niedzielę po południu prezes rady 
A ministrów i minister spraw zagranieznych Skrzyń- 
| skizłożył wizytę smbasadorowi Hiszpanji Quino 
nes'owi de Leon, z którym miał dłaższą naradę, 
poczem odbył konferencję z Briandem. 


Posiedzenie przygotowawcze. 


Genewa. Po zakończeniu posiedzenia przy- 
U gotowawczego wydano oficjalny komunikat, któ” 
ry stwierdza m. in. eo następuje: Przedstawiciele 
krajów, które uczestniczyły w pakcie locarneń- 
skim, odbyli spotkanie w celu dokonania wymia- 
ny poglądów w sprawach znajdujących się na 
porządku dzienaym. Posiedzznie to umożliwiło 
wzajemne wyjaśnienie położenia. Po tej pierw- 
szej wymianie myśli nastąpi w międzyczasie no- 

wa rozmowa. 


Polska ma szanse ma miejsce niestałe. 

Genewa. Posiedzenie dn. 7. 3. zaważy zape’ 
wnie na przebiegu całej nadzwyczajnej sesj! 
Zgromadzenia Ligi. Ranek wypełniły konferen” 
cje, toczone pomiędzy poszczególnymi delegatami 
w cztery oczy. Po południu zebrali się na walną 
naradę w hotelu Beaurivsge, ci wszyscy, którzy 
| podpisali traktat w Locarno, więc Briand, Cham- 
|  berlain, Scialoja, Vandervelde, Skrzyński, Benesz, 
T Luther, Stresemann. Narada trwała cztery ge- 

dziny. Narazie trudno mówić o postanowieniach, 

skoro konwersacje będą kontynuowane aż do od- 
jazdu Brianda, czyli do wpół do jedenastej wie- 
czorem. Nie ulega przecież’ wątpliwości, żekry- 
zys francuski zmienił sytuację, ódebrał delegato- 
wi Francji część autorytetu, utwierdzi! Niemców 

w oporze i zwiększył wahania angielskie. Jak 

M mówią, odbije się to w pewnym stopniu niepo- 
| myślnie na naszej kandydaturze. Anglicy już 
wysuwają kompromis taki: Hiszpanji miejsce 
stałe, Polsce miejsce Hiszpanji. Nasz wysiłek dy- 
plomatyczny ma na celu uzyskanie od wszyst- 
kich wiążących zobowiązań, że nasze miejsce nie- 
stałe zamiealone będzie później na stałe. 
Poparcie dla Hiszpanji. 

Madryt. Rzady Guatemali, Chili, Kolumbji, 
Wenezueli, Łotwy i Bułgarji ofiarowały Hiszpan- 
ji swoje zdecydowane poparcie w staraniach 
Hiszpanji o uzyskanie stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów. 

Udział Brianda. 

Londyn. W tutejszych kołach politycznych 
wyrażają zadowolenie z powodu faktu, że kry- 
zys gabinetowy we Francji nie przeszkodził 
Briandowi w odbyciu podróży do Genewy w ce" 
|) lu wzięcia udziału w bardzo ważnych rozmowach 
| wstępnych. Sądzą tu również, że spotkanie w 


w. | : Í ; 

d. i Genewie może usunąć trudności, któreby napot- 

sa kano na drodze do urzęczywistnienia głównego 

ih. celu narad Ligi, t.j. przyjęcia do niej Rzeszy 

W niemieckiej, równoznacznem przyznaniem temu 

I państwu stałego miejsca w Radzie. 
„I Briand — Chamberlain — Skrzyński. 

dj Genewa. Pierwszy dzień rozmów utwierdza 
w przekonaniu, iż upadek Brianda jest przetaso- 

zaj waniem kart. Briand wogóle wahał się, czy do 


Genewy przyjechać. Przyjechał po rozmowie 
z Chamberlainem, który wplywał nań, aby użył 
swego całego autorytetu, by „w pierwszym etapie 
rozmów osobiście walczył o zwycięstwo tezy 
francuskiej. 

Wie-zorem Chamberlain odbył dłuższą na- 
radę z premjerem Skrzyńskim. Zawierała ona 
ten sam ton serdeczności, który cechował rozmo- 
węobydwnu ministrów w historycznym poc. Paryż 


— Genewa, który w niedzielę rano przywiózł wię- 
kszość delegatów na sesję. W poniedziałek od- 
były się dalsze rozmowy z udziałem premjera 
Skrzyńskiego. Kompromisowa formuła w spra: 
wie powiększenia Rady Ligi będzie ich tematem 


Nowa porażka Niemiec. 
Odroczenie przyjęcia do Rady Ligi Narodów. 


Warszawa. Wiadomości, nadeszłe do War- 
szawy stwierdzają, żeubiegły poniedziałek był dla 
Genewy dniem wytężonej pracy. Położenie jest 
jednek wyczekujące. W kołach niemieckich pa- 
nuje zaniepokojenie i rozgoryczenie wobec zmia- 
ny procedury, na podstawie której Niemcy ma- 
ją być przyjęte do Rady Ligi Narodów. Niemcy 
zostaną w środę, przyjęte do Ligi Narodów, 
a kiedy otrzymają stałe miejsce w Radzie Ligi 
Narodów, zostanie zadecydowane po uprzedniem 
rozstrzygnięciu kwestji rozszerzenia Rady Ligi 
Narodów wogóle. Jest to pierwszą dla nich po- 
rażką, bowiem Niemsy sądziły, że zostaną przy- 
jęte odrazu. 

Powrót Brianda oczekiwany jest w środę lub 
czwartek. Przypuszczają w Genewie,że Briand 
wróci nietylko jako minister spraw ztgranicz- 
nych, lecz również jako premje: nowego rządu 
w nieco zinienionym składzie, bez Domuera, mi- 
nistra finansów, którego następcą ma być Perett. 


Niemcy wzięte na spytki. 
Liga żąda opinji Focha o rozbrojemiu Niemiec. 


Berlin. „Berliner Tageblatt“ pisze: Obra" 
dy niedzielne nie doprowadziły do żadnego re 
zultatu. Briand wyjechał. W międzyczasie roz- 
poczęto w Genewie mały szantaż. Rada zebrała 
się na tajńe posiedzenie w celu rzekomo obrad 
nad porządkiem dziennym, a w rzeczywistości 
coś innego postanowiła. Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów wybierze komisję, która ma zbadać czy 
Niemcy uczyniiy zadość wymaganiom art. 1 sta- 
tutu Ligi Narodów. Do dnia wczorajszego nikt 
nie przypuszczał, aby to było czemś więcej niż 
formalnością i że sprawozdanie zostanie komisji 
przedłożone, poczem nastąni bez jakiejkolwiek 
zwłoki przyjęcia. Obecnie sytuacja się zmieniła. 
Postanowienie art. 1 ma posłużyć do małego 
szantażu. Ma zostać stwierdzonem ezy Niemcy 
dopełniły swoich zobowiązań rózbrojeniowych. 
W tym celu zwróci się dopiero dokomisji mar- 
szałke Focha, a zanim odpowiedź nadejdzie, u 
płynie kilka dni, których się użyje do nakłonie- 
nia Niemiec do kompromisu, Prawda — że wo- 
bec Bułgarji, Austrii i Węgier stosowano ten 
precedens, ale to były zupełnie inne czasy. W 
dzisiejszej chwili gra taka traktowana serjo — 
jest niegodną. 


Wszyscy — albo nikt. 


Paryż. „Matin* donosi z Genewy: Między 
Chamberlainem, Briandem i Vanderveldem pa- 
nuje całkowita jednomyślność co do konieczno- 
ści równoczesnego z Niemcami wejścia do Ra- 
dy Ligi Narodów: Polski, Hiszpanji i Brazylji, 


Berlin wydaje komunikaty wojenne z Genewy, 
Pat demaskuje biuro Wolffa. 


Genewa. Ogólna panująca od 24 godzin sy- 
tuscja nie uległa Żadnej zmianie. Sytuacja 
ta trwać będzie niewątpliwie do czasu 


powrotu Brianda uraz utworzenia nowego rządu 
francuskiego. Wydany wczoraj przez agencję 
Wolffa komunikat niemiecki, mówiący 0 uzgod- 
nieniu pewnych poglądów i o zbliżeniu punktów 
widzenia Francji, Anglji i Niemiec — nie odpo- 
wiada praw izis. 


kosztów budowy nowego ginachu Ligi i ogólne- 
mi sprawami finansowemi i drugą — politycz- 
ną, która rozważać będzie sprawę wstąpienia 
Niemiec do Ligi. Ze strony Polski do komisji 
politycznej wejdzie min. Skrzyński, zaś do ko- 
misji finansowej poseł polski w Bernie Modze- 
lewski. 


LJ E 
Nasza posojenna bankowość. 

W czasach powojennych, a w` szczególności 
w okresie dewaluacji powstała pewna psychika, 
pewien pogląd, który w normalnych warunkach 
byłby prawie nie do pomyślenia. Bądź to chęć 
osiągnięcia wielkiego zysku, bądź też pewna zapo- 
biegliwość celem ratowania swoich wałorów, wszy- 
stko to popchnęło publiczność do szukania sobie 
dróg, do otwarcia sobie źródła wielkich, a łatwych 
dochodów. W wyborze środków, które miały 
prowadzić do celu, ogół nie był zbyt wybredny 
nie zważając ani na dotychczasowe zasady ani 
na utarte zwyczaje. Nie dziwiło nikogo, jeżeli 
kupiec występował w roli rzemieślnika, lub też 
gdy byłożodwrotnie — kiedy np. aptekarz handło- 
wał śledziami a krawiec sacharyną, względnie 
innemi chemikaljami. Komu bądź to czas, bądź 
też okoliczność na podobny handel nie pozwalały, 
uprawiał „szachrajkę”* akcjami lub podobnymi wa- 
łorami Przy tak wielkiem ogólnem zapotrzebowa- 
niu jakichkolwiek chociaż papierowych wartości 
najlepiej zarabiał pośrednik, a więc bank. Popyt 
wytwarza podaż wskutek czego te instytucje pod 
najdziwniejszemi i nieraz poważnie brzmiącemi 
nazwami rosły jak grzyby po deszczu. Niestety 
ta podpora naszego handlu i przemysłu, te insty- 
tucje, które cieszyły się i powinny się cieszyć 
jak największem zauianiem puściły się na szeroką 
wodę bezgranicznej spekulacji, polecając się do 
przeprowadzenia wszelkiej transakcji, bez względu 
na etykę i;moralność. —FCóżtkiedy interes szedł 
było trzeba dokupowywać lokale, powiększać ilość 
personelu, a złote runo bez pracy i zabiegów, 
bez solidnej kalkulacji, bez względu na realne i 
moralne podstawy kredytora i debitora, zapełniało 
żelazne tresory. 

Jak rozbawiony tancerz trudno 
dy należy zwolnić tempa, tak te instytucje odu- 
czyły się patrzeć na przyszłość | zaskoczyła 
jegprzykra rzeczywistość. Z*rozpędzonego szału, 
trzeba było przejść na zupełnie wolne, spokojne 
ruchy, trzeba się było uczyć dawno zapomnianych 
cnót, jak solidności, kalkulacji, rozsądku, poglądu 
a szczególniejzastosować do siebie samych zasady 


rozróżni kie- 


oszczędności, zapobiegliwości, pracowitości. Nie- 
stety, łatwo wyrzec — Możemy twierdzić, że 
wszystkie instytucje, na | których czele nie stali 


ludzie z otwartą, przewidującą głową, albo zupeł. 
nie się rozpadłyżalbo też potężnie się zachwiały. 
Ta w czasach szałonych obrotów, przy kolosal- 
nych przesunięciach i zyskach zupełnie nie dostrze- 
żona, drobnostka, te ;koszta administracyjne, za- 
częły najpierw pochłaniać zarobek, a potem kapi- 
tał i prowadziły zwolna lecz pewnie do zupełnej 
ruiny. 

A jak reaguje na to zjawisko ogół? Bank ta 
instytucja, kiedyś w pojęciach Święta i nietykalna, 
straciła na zaufaniu i powadze a społeczeństwo 
widząc, jak daleko posunęła się jego chciwość i 
chęć wyzysku z tryumfem patrzała na ich zgli- 
szcza i popioły. Niechęć i nienawiść przeniosły 
się nietylko w czasie dewaluacji na wyrosłe nie- 
zdrowe utwory,:lecz'>na stare, ;renomowane, soli- 
dne przedsiębiorstwa. Ogół życzył tym  instytu- 
cjom jak najgorszego powodzenia, a miał za punkt 
honoru, ażeby przyspieszyć ich upadek i być na 


O żainaj dazyzji na razie nięich pogrzebie, 


Bezwzględnie dobrze i chwalebnie staio się, 
że te deszczowe grzybki tak łatwo i bez szelestu 
robak roztoczył, lecz uczmy się krytyczniej patrzeć 
na sprawę a nie wpadajmy z jednego absurdu w 
drugi. Przecież jednak nie możemy wyzbyć się 
wszystkich banków przy dzisiejszym stanie han- 
dlu i przemysłu. Pewna ich ilość zawsze nam 
będzie potrzebna. Zacznijmy odróżniać plewy od 
ziarna. Jeżeli ma istnieć i rozwijać się finansowo 
miasto i okolica, to musi ona mieć przynajmniej 
jedną instytucję finansową, która nie skrępowana 
zbyt drakońskimi przepisami, solidnie, sprawnie 
a szczególniej szybko bez nadmiernej biurokracji 
załatwia interesa finansowe. Wiedzieli o tem po- 
ważni ekonomiści, n, p. nasz patron Wawrzyniak 
i działali w tej myśli. W dzisiejszych tak kry- 
tycznych czasach niejeden z interesów, który mo- 
że poniekąd rozstrzygnąć o egzystencji niektó- 
rej jednostki oparty jest na sposobie potraktowania 
sprawy przez instytucję bankową. Należy po by- 
strej orientacji dać szybko decyzje i w miarę mo- 
żności mieć pomoc. Nie ma przecież dzisiaj wy- 
bitniejszego kupca, przemysłowca, rzemieślnika, 
któryby mógł obyć się bez współpracy z bankiem. 
A jeżeli gdzie, to w przemyśle i handlu, czas pła- 
ci, czas traci, należy nieraz sprytnie uchwycić 
nadarzający sie moment do przeprowadzenia'swych 
planów. Instytucje finansowo słabe, bez odpowie- 
dniego autorytetu i poparcia, działające w myśl 
przepisów bardzo pewno, lecz nie dość giętko i 
sprawie, niedy nas nie zadowolnią. Koniecznie dla 
rozwoju naszego przemysłu handlu i rzemiosła, a 
nieraz dla przeciwstawienia się obcym zakusom 
potrzeba nam instytucyj sprężystych, solidnych i 
opartych na mocnych i trwałych podstawach. 

(c. d. n.) A. 


m 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 10 marca 1926 r. 

Kalendarzyk, środa 10 marca 40 Męcz. 

czwartek 11 marca Kostantego 
piątek 12 marca Grzegorza 

-- W sprawie ruchu Koleji Powiatowej. 
Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, 
że z powodu nieskończonego remontu wspomnia- 
nego w ostatnim artykule Głosu Wąbrzeskiego 
wykazało się, że ruch Kolejki Powiatowej musi 
zostać zatrzymany na cztery dni. 

Jest niestety konieczność nieodzowna, jedua- 
kowoż potrzebna, aby uniknąć poważnych strat 
które jak dokładnie skonstatowano nie Są wy- 
kluczone, jeśli byłby pomimo nieukcńczonego 
remontu ruch Kolejki Pow. dalej utrzymany. 

Zarząd Elektrowni Miejskiej. 


— Jarmark. W środę, dnia 17-go b. m. 
odbędzie się jarmark kramny, na bydło, konie 
i trzodę chlewną. 

— Usiłowanie popełnienia samobójstwa. 
Ub. wtorek znaleziono na miejscowym ementarza 
katolickim leżącą niewiastę. Dochodzenie usta- 
lilo, iż osobą tą jest Zofja Pelagja Makakiewicz, 
która wypiła w celu samobójstwa kwas solny 
A 


"Praktyczna gospodyni 


Historja sztuki kucharskiej. 


Qbecnie wykwintną, bogatą kuchnię u nas 
mogą tylko ci prowadzić, którzy dorobili się ma- 
jątku podczas wojny, — gdy przeważnie ogół żyje 
marnie, dlatego okres czasu wojennego i powo- 
jennego zdaniem wielu starszych lekarzy, stwo: 
rzył bardzo wiele chorób, które z jednego poko- 
lenia przenoszą na drugie. Podczas wojny, wiele 
rodzin żyło bardzo nędznie z powodu braku 
środków do życia i żywiło się takimi rzeczami, 
które organizm pozbawiały siły, skutkiem czego 
stał się podatny na różne choroby, które dziś, 
jak statystyka wykazuje, szerzą się w straszny 
sposób. Musimy więc przedewszystkiem o to 
dbać, jako gospodynie i matki, ażeby to, to po- 
dajemy na stół, było czyste, zdrowe i smacznie 
żę ds zacjed — przy moliwie najtańszych wydat- 

ach. 

Musimy się bardzo liczyć z tem, iż miesiąc 
jest długi, a więc rozdzielić trzeba sobie docho- 
dy tak, by w drugiej części miesiąca nie zaglą- 
dać do kieszeni męża, która i tak już zazwyczaj 
pusta ale ułożyć sobie mniej więcej taki program 
obiadów, kolacyji t. d, by mieć na pamięci, że 
lepiej żyć gorzej przez cały miesiąc, niż przez 
kilka dni bardzo dobrze, s potem nie mieć na- 
wet na bochenek chleba. Stąd powstaje w ro- 
dzinie niezadowolenie i spotyka się potem ze 
zdaniem, że panie niektóre nie umieją gospoda- 
rzyć i liczyć się z groszem i t. d. 


Jest to znane „gospodarstwo kawalerskie*, 
ot przypominam sobie taki przykład: pewien 


kawaler wrzucił do pudełka na szafie swoją pen- 
sję i czerpał stamtąd pieniądze, aż jednego dnia 
znalazł je pustem, a do 
jeszcze daleko. 


końca miesiąca było 


wraz z jodyną. — Po udzieleniu pierwszej pomo- 


cy desperatkę odstawiono do tut. szpitala. — 
Przyczyny, które popchnęły ową niewiastę do 
wypicia źrącej cieczy, dotychczas nieznane. 

Jest nadzieja utrzymania jej przy życiu. 

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie na posie- 
dzeniu w dniu 24. IL. 26 r. odbytem przy udzia- 
le: przewodniczącego sędziego pow. Balcerskiego, 
ławników: Angowskiego, Lusy, członka prok. 
burm. Schwarza, sekr. rej. Warszewskiego skazał: 

Fryderyka Górkego z Piwnic, za uraz ciele- 
sny na 4 tygodnie więzienia. 

Stefanję Lwicką z Kowalewa za kradzież 
na 50 zł. grzywny lub 5 dni więzienia. 

Jana Ryniewicza z Stanisławek za kradzież 
na 1 tydzień więzienia. 

Stanisława Madeję, za kradzież na naganę. 

Alojzego Błażejewskiego (z Dębowejłąki za 
uraz cielesny na naganę. 

Józefa Cesarza z Szczerosług za kradzież 
na 5 dni więzienia. 

W!ktorję Bąkowską z Mgowa za kradzież 
na 15 zł. grzywny lub 3 dni więzienia. 

Antoninę Orłowską z Mgowa za kradzież 
na 15 zł. grzywny lub 3 dni więzienia. 

Jana Lewandowskiego z Kurkocina za kra- 
dzież na 20 zł. grzywny lub 4 dni wiezienia 

Jana Aleksandia i Konstantego Stępskiego 
z Kowalewa, za kradzież leśną każdego na 15 żł, 
grzywny lub 3 dni aresztu. 

Jana, Chorzepę z Jaworza za wykroczenie 
na 10 zł. grzywny lub 2 dni aresztu. 

Fryderyka Masera z Jaworza za uraz Ciele 
sny na 5 zł. grzywny lub 1 dzień więzienia. 

Stanisława Łukiewskiego z W. Pułkowa za 
kłusownictwo na 30 zł. grzywny, lub 3 dni 
więzienia. . 

Bernarda i Franciszka Zwolińskiego z Płuż 
nicy za handel bez patentu, każdego na 3 zł. 
grzywny lub 1 dzień aresztu. 

Grzegorza Żygadła z Budziszewa za uraz 
cielesny na 10 zł. grzywny lub 1 dzień 
więzienia. 

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie na posie- 
dzeniu w dniu 27. II. 26. r. odbyłem przy udzia- 
le przewodniczącego nacz. sądu Radłowskiego 
ławników Klimka i Lewandowskiego. członka 
prok. burmistrza Schwarza, sekr. rej. Warszew- 
skiego skazał: 

Władysława Gronowskiego z Wąbrzeźna za 
kradzież na 3 miesiące więzienia. 

Władysława Gronowskiego z Wąbrzeźna za 
kradzież, na 15 zł. grzywny lub 3 dni więzienia. 

Józefa Podeowskiego z Wąbrzeźna, za sta- 
wienie oporu na 10 zł. grzywny lub 2 dni 
więzienia. 

Juljannę Ćwiklińską z Wąbrzeźna za sta- 
wienie oporu na 3 tygodnie więzienia. 

Helenę Qronowską z Wąbrzeźna za oszu- 
stwo na 2 dni więzienia. 

Marjannę Ogińską z Wąbrzeźna za oszu- 
stwo na 1 dzień więzienia. 

Kazimierza Grabowskiego z Wąbrzeźna za 
uraz cielesny na 7 dni więzienią. 
a 

Niejedna pani, mając służącą pozostawia jej 
całe gospodarstwo do tego stopnia, że nie pro- 
wadzi rachunków i nie wie często, co będzie na 
obiad, jest poprostu gościem we własnym domu 
— śmiesznie to dosyć wygląda, słyszaiam i to, 
że pani domu odsyła męża do słażącej, jeśli jaka 
potrawa źle zrobiona, albo gdy mąż zmęczony 
po pracy wraca na obiad, a gospodyni na wizy- 
cie, a służąca nmaturslnie o tO mie dba, żeby 
wszystko na czas było zrobione. Pamiętajmy o 
tem, że „pańskie oko konia tuczy“. Nie można 
się dziwić służbie, bo jeśli sama gospodynio swo- 
je nie dba, to czemu obcy ma się o jej dobro 
troszczyćł. Mamy dobre przysłowie: „Kijem 
tego, co nie pilnuje swego*. Niech Szanowne 
Czytelniczki nie sądzą, iż myślę, że kobieta stwo- 
rzona jest tylko do garnków i kuchni — daleko 
jestem od tege, lecz mojem zdaniem, najpierw 
obowiązek, a potem rozrywki i przyjemności, a 
więc musimy tak czas podzielić, by na wszystko 
starczył. 

Po spełnieniu obowiązku, gospodyni ma czas 
nietylko na wizyty, sle i na grę na fortepianie, 
robótki i czytanie książek. Podczas moich po- 
dróży po różnych krajach, poznałam rozmaite 
kuchnie i wybrałam z nich to, eo praktyczne, 
tanie, zdrowe, smaczne i co się u nas_da zasto- 
BOWAĆ. 

Musimy się o to starać, aby za”pomocą 
sztuki kulinarnej przynajmniej do pewnego stop* 
nia zapewnić rodzinie swojej zdrowie, a tem 
samem zdolność siły do pracy.; Pamiętajmy o 
tem, co Rzymianie mówili: „W zdrowem ciele, 
zdrowy duch*. 

Przy wzrastającej ustawicznie drożyźnie, 
naturalnie bardzo trudne zadanie spoczywa na 
nas gospodyniach —tj. prowadzenie domu, gdyż 
kobieta poważnie myśląca i pragnąca zdrowia 
dla swej rodziny chciałaby jak najlepsze potra- 
wy podawać, a niestety musi się liczyć z tem, 
że dochody na to nie wystarczają cóż dopiero 
o takiej mówić, która nie chce, nie dba o dom 
lub nie rozumie się na gospodarstwie. 


Feliksa  Rodzińskiego z Wąbrzeźna za 
zniewagę na 3 dni więzienia. 

Ignatego Nowakowskiego z Wąbrzeźna za 
paserstwo na naganę. 

Marcelego Sankowskiego za zniewagę czyn- 
ną na 10 zł. grzywny lub 2 dni więzienia. 

Bronisława Barylskiego z Wąbrzeźna za 
wykroczenie na 3 zł. grzywny. 

Juljana Sowińskiego z Wąbrzeźna za usu- 
nięcie rzeczy zajętych przez władze, na karę 
łączną 250 zł. grzywny. a w razie jej nieściągal- 
ności za każde 5 zł. 1 dzień więzienia. 

Antoniego Górskiego z Wąbrzeźna za bez- 
prawne łowienie ryb na karę łączną 90 zł. 
grzywny, a w razie jej nieściągelności za 5 zł. 
l dzień więzienia. 

Gracjana Weldta, z Wąbrzeźna za ciężki 
wybryk na 50 zł. grzywny, a w razie jej nieścią- 
gsluości za 5 zł. 1 dzień aresztu. 

Alojzego Pałkę z Wąbrzeźna, za niestawie- 
nie się do zebrań Kontrolnych na 3 zł. grzy- 
wny, a w razie jej nmieściągalności na 1 dzień 
aresztu. 

— Zniżka cen w manufakturze. W Bieżą- 
cym tyg dniu w przemyśle włókienniczym daje 
się zauważyć dalsza poprawa, zwłasecza w dzia- 
le wełnianym. Gdy w zeszłym tygodniu bezro- 
bocie w tym dziale wynosiło 23 proc. a w bio- 
żącym tylko 21. W dziale bawełnianym bezrobo- 
cie wyraża się sumą 27 proc. 

Z większych fabryk uruchomiono Hirszber- 
ga Birnbauns, w Tomaszowie zaś Tomaszką przę- 
dzalnię. 

Na skutek konkurencji na rynku manofak- 
turowym zwłaszczą między odbiorcami Scheiblera, 
ujawiła się pewna zniżka cen, co  pocią- 
ga za sobą ogólną zniżkę ćen w mannfakturze. 


— Zieleń. (Sprzeniewierzenie.) W niedzielę 
dnia 6 bm. został przytrzymany naczelnik sta- 
cji kolejowej Zieleń. P., który okradł od dłuż- 
szego czasu skarb Państwa Polskiego. Wefau- 
dowane pieniądzę stanowią dość poważną sumę. 

— Toruń. (Zjazd Walny) Oddziału Pomor- 
skiego Związku Harcerstwa Polskiegc, odbędzie 
się dnia 14 marca br. w Toruniu. Przypomi- 
nemy o tem , Harcerzom i Kołom Przyjaciół 
Harcerstwa. 

— Toruń. (Śmierć na cmentarzu.) W pią- 
tek, dnia 5 b. m. odbywał się pogrzeb-ś. p. Ma- 
ciejewskiej z ul. Mickiewicza 64. Podczas gdy 
trumnę spnszczano do grobu, obecny na craenta- 
rzu kupiec Szmyedorf począł się powoli chylić 
ku ziemi. Złożono go w pobliżu. Za kilka mi- 
nut stwierdzono, że Sz. skonał. Widoeznie prze- 
jął się aktem pogrzebowym i zmarł na udar serca. 

— Grudziądz. (Trojęta.) W skromnej iz- 
bie bszrobotnego robotnika kolejowego przyszły 
na świat trojęta. Rodzina ta już i bez tego bło- 
gosławieństwa była dosyć liczną — było tam bo- 
wiem już siedm córek. 

— Grudziądz. (Wykrycie zorganizowanej 
szajki szpiegowskiej.) Władze bezpieczeństwa na 
Pomorzu wykryły zorganizowaną szajkę szpie- 
a... S E 

Są również i bardzo młode“ gosposie, które 
pragnęłyby uczynić zadość swoim obowiązkom, 
ale nie mają praktyki i nie wielkie dochody, 
dlatego też szczególnie dla takich będę starała 
się zawsze podawać skromne i tanie przepisy 
dobrych i smacznych potraw, aby mogły widzieć 
zawsze zadowolonych swoich mężów. 


Dobrą kuchnię prowadzić jest sztuką, tem 
bardziej, gdy się obeenie przeważnie każda go- 
spodyni liczyć musi z wydatkami — ale czasem 
niejedna obfitnje w Środki do życia, a nie umie 
z nich korzystać. 


Będę podawała przepisy różne, od najskrom- 
niejszych do wybitaych, ażeby Szanowne Czy- 
telniczki mogły sobie wybrać wedle upodobania, 
również będą i takie, które się przydadzą pod- 
czas postu. . 


Bardzo ważną rolę w gospodarstwie cdgry 
wa tłuszcz; najlepszy jest czysty wieprzowy sma- 
lec słonina i masło. Jest to też zdanie najsławniej- 
szych lekarzy. 


O odżywieniu dziedzka. 


Przedewsystkiem ' powinno sie dawać dzie- 
ciom jaknajmniej mięsa.  Dziedzko bowiem odży- 
wione przważnie mięsem, rozwija się bardzo fi- 
zycznie, podczas gdy rozwój umysłowy nie może 
za tem podążyć i to często sprowadza rozstry- 
nerwowy, osłabienie i nieudolność do nauki. 
ile możność dawać dzieciom mleko, masłó, syt- 
jaja, jarzyny, potrawy mączne i owoce; żednmeu 
napojów, gdyż to jest wprost zabójcze dla każ- 
dego organizmu. Słodyczy również niewiele, bo 
nietylko, że dziecko traci apetyt, ale choruje na 
robaki. Niektóre matki dają dzieciom 5 - 6 ra- 
zy dzienniefjeść, przeto dziecko leniwieje, ciąg- 
leby spało i nie ma ochoty do niczego. Mojem 
zdaniem wystarczy 4 razy dziennie, naturalnie 
mam na myśli starsze, a nie takie, które się 
karmią. 


(Ciąg dalszy nastągi.) 


gowską, która działa w szkole specjalistów mor- 
skch w Świeciu. W związku z tą sferą siędzia 
śledczy Luxemburg w Warszawie zarządził are: 
sztowanie Aleksandra Buchstalere, który działał 
w Ścisłem porozumieniu z ową szajką szpiegowską. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi wojskowy 
sąd okręgowy w Grudziądzu, zaś sprawę Buch- 
Ú stalera prokurator przy sądzie okręgowym w tem 
mieście. 
— Łopatki. (Kradzież szorów.) Przed kil- 
ku dniami wkradli sie złodzieje do obory R. 
Szulczewskiego i skradli Zpół szorki. Policja 
jest już na tropie sprawców. 
— Warlubie, pow. świecki. (Kościół war 
lubski na ukończeniu.) Prace około wykończe- 
| nia naszego nowopobadowanego kościoła postę 
pują w szybkiem tempie. W najbliższych dniach 
oczekuje się nadejścia dzwonów, z czego Się cieszy 
cała parafja. Nie zapomniano też o wygodzie 
parafjan, gdyż pracuje się obecnie nad wykoń- 
czeniem tylu ławek, że większość paratjan bę- 
dzie mogła dzierżawić miejsca. Za tak gorliwą 
pracę należy się szczere uznanie Komitetowi 
l Budowy Kościoła z ks. prob. Bączkowskim na 
czele. 
l — Tuchola. (Wiedeńskie porządki) Dnia 
J marca otrzymali kierownicy szkół tutejszyeh 
do wypłsty pieniądze w worećzkaćh z oryginal 
pemi, nienaruszonemi blombami mennicy wieden- 
skiej. Po otwarciu wore zków okszało się że w 
_ jednym brakowało 2 sztuki po 20 groszy — czy- 
i razem 40 g, W drugim woreczku, w którym 
qniało być 1000 sztuk po 20 gr, brakowało 40 
sztuk po 20 groszy, a zamiast tych bkło 40 sztuk 
pięciogroszówek — czyli brakowało 6 zł. W pier- 
wszym wypadku musiała się przecież waga nie 
zgadzać, skoro brakowało 40 groszy — a w dru- 
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nie było. W każdym razie wypadek ten powi- 
| nieu zwrócić uwagę komisji odbiorczej, gdyż 
utyskiwania płatników na braki są dość częste, 
jednakowoż żaden z nich nieośmielił się nawet 
rzucić cienia podejrzenia na nieścisłość rachmis- 
o trzów wiedeńskich. 

Można sobie wyobrazić, jakim żerem obfitym 
byłaby taka sprawa dla prasy wrogiej nam, gdy” 
by nie nitścisłość taka zaszła z winy polskiej 
Wprawdzie reklamacja nie odniesie skutku ma- 
terjalnego dla poszkodowanych, zwróci jednaj 
kowoż uwagę władzom. że rzetelości niemieckie- 
ślepo ufać nie można. 

! — Tczew. (Pociąg najechał na semochód.) 

| Ouegdaj w nocy w pobliżu stacji Subkowy na- 
T jechał pociąg towarowy Da samochód p. Heine- 
go z Tczewa. 

Dzięki przytomności umysłu mechanika od- 
było się bez wypadku. Samochód uszkodzony. 
— (Przytrzymanie nieletnich uciekinierów.) 
Na staeji Tezew przytrzymano trzech nieletnich 
(uciekinierów. Są to chiopcy w wieku lat 1-i 15 
z Poznania, którzy niezadowoleni z zbyt szarego 
życia przy rodzicach, po nielegalnem zaopatrze 
nin się w gotówkę, opuścili potajennie domy 
rodzicielskie eelem szukania przygód naokoło 
Świata. 

— Tuchola. (Odra i hiszpanka pośród mło- 
dzieży szkolnej.) Z powodu szerzącej się odry 
' 5 hiszpanki pośród młodzieży szkolnej zamknięto 
i dnia 20 z. m. tutejsze seminarjum nauczycielskie 
~ męskie, szkołę ćwiczeń i szkołę powszechną na 
przeciąg dwóch tygodni. W szkole powszechnej 
było przeszło 50 procent dzieci chorych. W szko- 
le wydziałowej odbywa się nadal nauka. 


— Łąkorz. (Napad bandycki.) Wrsczjąc 
Grudziądza jechał powózką z dworca z Biskup- 
a p. Jamroży, siodlarz z zawodu z Łąkorza, 
T mając przy sobie większą kwotę gotówki. W le- 
sie Łąkorskim został nagle napadnięty przez trzech 
"rabusiów, którzy mu odebrali gotówkę w kwocie 
_ około 2000 zł. poezem ulotnili się do boru. 


— Tożew. (Nieszczęśliwy wypadek.) W zesz- 
łą środę rano zdarzył się na peronie gdańskim 
dworca kolejowego w Tczewie nieszczęśliwy wy- 
padek. Robotnik Franciszek Nekiel pracujący 
| przy czysztezniu ścian hali peronowej obsunął 
mię padając Z wysokiej drabiny na kamienną po- 
po tak nieszczęśliwie, iż rozbił sobie czaszkę. 
_ Nieszczęśliwemu rzuciła się krew uchem. W sta- 
_ mie zupełnej nieprzytomności przewieziono INa- 
kla do miejscowego szpitala Św. Wicentego. 
C Pierwszej pomocy udzielił rannemu na peronie 
dr. Korytowski. Według ostatnich wiadomości 
IN. po południu tego samego dnia zrzarł. 


— Stobno, powiat tucholski. (Ohydna zbro- 
dnia wyrodnej matki.) W ubiegły piątek zda” 
rzył się w tutejszej wiosce wstrząsający wypa- 
dek. Pewna niewiasta zakopała w noty niedale- 
ko gospodarstwa rolnika K., swoja nowonaro- 
dzone dziecię. 

. W piątek zostało takowe wykopane iobgry- 
zione przez psy, wobec czego wpadła na trop po- 
licja. Dziecię poddano badaniom lekarskim. 

wyrodniała matka, której nazwisko śledztwo 

staliło, uciekła z wioski. Takiej ohydnej zbro- 


ni nie pamiętają nawet najstarsi mieszkańcy 
Stobna. 


świni.) 


gim wypadku możliwe, że różnicy!w wadze żad- | je ostali się do mieszkania 


— Dąbrówka, pow. Starogard. (Kradzież 
W jednej z ostatnich nocy ubiegłego 
tygodnia skradli złodzieje z chlewa gospodarza 
p. Kwaśniewskiego tuczną świnię około 2,80 centn. 
ważącą, takową za zabudowaniami zabili i mięso 
ze sobą zabrali, pozostawiając resztę na miejseu. 
Chcieli zapewnie w ten sposób nabyć tanim ko 
sztem mięsa wieprzowiny, ponieważ policja jest 
na tropie tych sprawców, czeka ich ciężka pokuta. 

— Kartuzy. (Aresztowania.) Za sprzenie 
wierzenie aresztowano i osadzono w więzieniu 
sądowem książkowego Ruszkowskiego, który za- 
trudniony był u p. Plewińskiego. 

Za występek niemorslny aresztowany został 
Franciszek Byczkowski z Kiełpina, dawniej w 
Kartuzach, który przy ostatnich wyborach został 
wybrany do sejmiku powiatowego. Przed wy- 
borami trzeba się zawsze dobrze zastanowić, ko- 
go się wybiera, aby później uchronić się od róż- 
nych nieprzyjemności. 

— Wejherowo. (Zspsucie wśród młodzieży.) 
W środę vieczorem około godz. 7-mej na ulicy 
Trzeciego Maja dwóch wyrostków napadło ucz- 
nia klasy’ Vl-tej gimnazjum. Uderzono go tak 
silnie tępem narzędziem, że upadł. Chłopiec le- 
ży poważnie chory. 

— (Napad). W niedzielę około godz. 5-tej 
po poł. w lesie na drodze do Mlynkówłcapadł ja- 
kiś dotąd niewyśledzony opryszek panią Piotry- 
kuaową, żonę tamtejszego dzierżawcy i usiłował 
dokonać na niej gwałtu. — Policja jest na tro- 
pie zbrodniarza. 

— (Garnizon.) Dotychczasowy zakład lecz- 
niczy dla dzieci syberyjskich ma być przeznaczo- 
ny dla wojska, które tu ma przyjść. Wejhero- 
wo ma otrzymać 2 kompanje wojska. 

— (Wielka kradzież w gimnazjum.) Złodzie. 
dyrektora gimna- 
zjum, a następnie do sekretarjatu zakładu, gdzie 
znajdowała się kase, z której zabrali 8000 zł. 
Po zniszczeniu urządzenia dwóch pokoi udali się 
do prywatnej niemieckiej szkoły, gdzie spodzie- 
wali się widocznie tekiego samego lupu. Nie 
znalazłszy jednak gotówki, ulotnilisię. Śledztwo 
w toku. 

— Puck. (Założenie Tow. Młodzieży Męs- 
kiej.) Dnia 28 ub. m. staraniem ks. proboszcza 
E. Fittkau'a założoną Zostala w mieście naszem 
ze wszech miar pożyteczna organizacja, a mia- 
nowiciz Tow. Młodzieży Męskiej, które na wzór 
istniejącego tu i znanego z ruchliwości Tow. 
Młodz. Żeńskiej ma w przyszłości pracować dla 
dobra Kościoła i społeczeństwa. 

— (Dwa wypadki zączadzenia.) Wskutek za- 
czadzenia eieomalby utracił życie por. lotnik Po- 
dolski, w którego mieszkaniu ordynans widocz 
ois zbyt wcześnie zamkaął silnie napalony pieo- 
Gdy wyważona drzwi, p. P. dawał jeszcze słabe 
znaki życia. Zdołano go szczęśliwie dosueić-— 
podobny wypadek wydarzył się tu pewnej mio- 
dej dziewczynie, która, udając się na spoczynek 
pozostawiła w pokoju żelazko do drasowania z 
tlejącemi węglami. Bylsby się wskutek tego za- 
czudziła wraz z Śpiącę wtym samym pokju to- 
warzyszką. Szczęściem zbudziwszy się miała dość 
jeszcze sił, by dowiee się do okna i otworzyła je, 
ratując tem oe Śmierci siebie i towarzyszkę. 
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Potworny mord rabunkowy w Bydgoszczy. 


Zamordowano sekretarza Tow.Lekarskiego w 
Bydgoszczy. — Rabunek 15.000 zotych prze- 
znaczonych przez Dyrekcję Kolejową w Gdań 
sku dla pp. Lekarzy. — Morderstwo w biały 
dzień i w najruchliwszej ulicy miasta. 


Bydgoszez wə czwartek, dnia 4 bm. byla 
widownią ohydnego mordu dokonanego przez 
niewykrytego dotychczas sprąwcę, na osobie se 
kretarza Towarzystwa Lekarskiego, Stanisława 
Leitgebera. 

W świetle przeprowadzonego śledztwa spra- 
wa przedstawia się jsk następuje: 

Śp. Stanisław Leitgeber otrzymał z dyrek- 
cji kolejowej 15.000 ziotych, które miały być 
przeznaczone na wypłatę dla lekarzy kolejowej 
Kasy chorych. Wracając do biura Śp. St. Lei- 
geber nie zauważy?, iż za nim krok w kzok po- 
stępował jakiś mężczyzna, który doprowadził go 
aż do samego biura i w chwili, gdy Leitgeber 
przekraczał progi biura przy ul. Jagiellońskiej 
9, morderdca wtargnął do lokalu i zanim ofiara 
mogła się spostrzedz, silne uderzenie tępem 
narzędziem w głowę powaliło ją na ziemię. 

Działo się to wszystko w dzień między go- 
dziną 10 a 1l-tą i podezas największego ru:hu 
jaki panuje na ul. Jagiellońskiej. 

Cała scena morderstwa odbyła się nadzwy- 
czaj szybko tak, że Śp. Leitgeber nie zdążył na- 
wet krzyknąć. 

Morderca zabrawszy czarną tekę z pienią 
dzmi i kwitami Tow. Lskarskiego oraz prywa- 
tny portfel ofiary z czarnej skórki z papierami, 
zniknął zupełnie niepostrzeżony przez nikogo. 

Na miejscu zbrodni nie pozostały żadne śla- 
dy ani eośkolwiek coby się mogło przyczynić 
do ułatwienia śledztwa. 

Policja bydgoska zabrała się energicznie do 
sprawy i jest nadzieja, że sprawca nie ujdzie 


zasłużonej kary. Są pewne przypuszczenia, że 
sprawcą morderstwa jest ktoś ze znajomych śp. 
L., gdyż nikt z obcych nie wiedział, że Leitgeber 
ma Właśnie w tym dniu podjąć większą kwotę 
pieniędzy. 


| ostatnie wiadomości. 


Briand tworzy gabinet. 

Paryż. Prezydent Republiki przyjął we 
wtorek na posłuchamiu Brianda celem powie- 
rzenia mu misji utworzenia nowego gabinetu. 
Opuszczając po trzech godzinach konferencji 
Pałac Elizejski, oświadczył Briand czekają- 
cym na niego przedstawicielom prasy, iż mi- 
sji nie przyjął. 

Następnie został Briand ponownie przy- 
jęty przez Prezydenta Domerque, a wycho- 
dząc po godzinnej konferencji z Pałacu Eli- 
zejskiego oświadczył, że misję utworzenia 
nowego gabinetu przyjął. 

Skład gabinetu pozostanie prawdopodo- 
bnie ten sam z wyjątkiem zmiany na stano- 
wisku Min. Sprawiedliwości, Finansów i O- 
świecenia Publicznego. 


Odmo *a Herriota. 


Paryż. Prezydent Republiki Domerque 
zaproponował Herriotowi misję utworzenia 
gabinetu. Herriot na to oświadczył, żez po- 
wodu obrad genewskich właściwszą wydaje 
mu się kandydatura Brianda, wobectego Do- 
merqus wezwał do siebie Brianda. 


Przed zakończeniem przesilenia. 


Paryż. Wciąż jeszcze oczekuje się tu o" 
statecznego przyjęcia przez Brianda misji 
utworzenia gabinetu. 

Jest prawdopodobnem, że >riamd tworząc 
gabinet ograniczy się tylo do zmiany mini- 
strów na stanowisku min, sprawiedliwości, 
finansów i spraw wewnętrznych. Jest nie- 
prawdopodobne, by Caillaux przyjął tekę 
skarbu. 

Perret zgodził się już na przyjęcie teki spra- 
wiedliwości. 


Zwłoki ks. arcyb. Cieoplaka w Gdańsku. 


Gdańsk. We wtorek około godziny 12-ej 
w południe angielski parowiec „Smoleńsk“ 
przywiózł trumnę ze zwłokami ks. arcybisku- 
pa Cieplaka Około godziny 13 przybył na 
okręt komisarz generalny Rzeczypospolitej 
p. Strassburger i kierownicy wszystkich pol- 
skich urzędów i władz w Gdańsku, oraz bi- 
skup o'Ruhrke w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa katolickiego. Po odprawieniu mo- 
dłów żałcbnych trumnę ze zwłokami prze- 
niesiono na karawan i przewieziono do ko- 
ścioła św. Stanisława, gdzie będzie wystawio 
na na widok publiczny. 

Zwrot w polityce polskiej Gdańska. 

Gdańsk. „Danziger Volkszeitung poda- 
jąc nastroje w Genewie podkreśla, że dele- 
gacja niemiecka nie może odmawiać Polsce 
tego, na co zgodzono się równieżdla Hiszpa- 
nji, gdyż stosunki polsko-niemieckie nie po- 
zwalają na takie jednostronne załatwienie 
sprawy. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźno. Baczność powstańcy i Wojacy! Konj 
stytucyjne rebranie, odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. po 
głóswnem nabrżeństwie w sali p. Ksez;ńskiego. 

Komitet Organizscyjny. 

— Wąbrześne. Dziś w środę o godz. 8-mej wie- 
czorem w sali p. Klimka odbędą się śpiewy Lutni 
Zarząd. 


Notowanie Giełdy Zbożowej w Poznania 
z dnia 6. III. 1926 roku. 


eny w ułetych ioco Poznan sa 150 kg. 
w łuzdóumnkynch wagonov yoi. 


1. Zyto nowe 19.25 — 2025 
3. Pszenica 36.50 — 38.50 
3. Ospa żytnia 14.25 — 15,26 
4. Owies nowy 20,50 — 21.50 
5, Jęczmień brow 21.00 — 23.40 
6. Mąka żytnia 70*/5 30.75 — 31.75 
7. Mąka pszenna 65. 57.50 ~~= 60.50 
8. Siano luźne 6,35 — 7.15 
9. „ . pras. 8.60 — 9,40 
10. Ziemniaki fabr. 2,30 — 00,00 
11 Słoma żyt luź, 180 — 200 
12 » +» pras 2.85 — 3,05 
14. Jęczmień 19.08 — 2060 


15. Ospa pszenna 
Usposobienie spokojne. 


Gielda warszawa 


w zlotyok i groszach. 
WARSZAW A,G.III, 26r. 


DALY. GOO w wieze WWW 7,60 — ją 
AŚ) E PAO AEN NE SYGN 37,35—37.12 „ 
LOO FERNE MR. 14 212 SEn e walla. 5 2865 „ 
EU B Sy a AE e OE E 3 .00— , 
100 Frank. )SZWOJE. 20 ertse A 161 4 638% 146,00 , 
108: Eirów włoskich . ye - wie 4 1064745 30.77, 


Druk i nakład „Głosu Wabrzeskiego* w Wąbrzeźnie 
Redaktor odpowiedzialny: L. Stachiewicz w Wąbrzeźnie 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy nam okazali tak liczne 
współczucie na pogrzebie córki i siotry naszej 
ś. p. 

Marty Sierocińskiej 
składamy na tej drodze serdeczne 


„Bóg zapłać” 


Rodzina Sierocińskich. 


Urzędowe biadomości 


miasta 
Wąbrzeźna. 


Obwieszczenie. 


Przedsiębiorstwom i osobom używającym 
aparatów do piwa zwracam uwagę na roz- 
porządzenie policyjne Pana Starosty umie- 
szczone w Orędowniku Urzędowym pow. 
wąbrzeskiego Nr. 6 z dnia 20 lutego 1926r. 
poz. 1, l. dz. 163/R. II. które zarządza, że 
właściciele aparatów, którzy dotychczas nie 
uzyske ali zezwolenia na uży wanie tychże, po- 
winni się zgłosić najpóźniej do dnia 13 mar- 
ca 1926 r. w Miejskim Urzędzie Policyjnym. 

Zgłoszenia należy dokonać piśmiennie. 
L. dz. 


3472III. B. 2. 
Wąbrzeźno, dnia 24. Il. 1926 r. 


Urząd Policyjny 


(—) Schwarz, burmistrz. 


Wędliny 


Flundry 
Sielawki funt 75 gr. 
Biklipgi 
Łosoś wędzony 
Minogi 
Śledrie opiekane 
Matjasy ang. 
SERY: 
szwajcarski 
tylżycki 
limburski 
harceński 
śmietankowy 


poiajwzgjędniejszych cenach poleca 
Skład Delikatesów 


Tel. 5 Fr. Szymański Rynek 


a 


Spółka Wodna Kanasłu Sicińskiego 


Walne zebranie 


odbędzie się dnia 13 marca br. o godz. 10 przed 
połudn. w lokalu p. Szulczewskiego w Łopatkach 
Porządek objrad; 

1. Przedłożenie rachunków za rok 1925, 

2. Udzielenie zarządowi absolutorjum. 

3. Uchwała co do czyszczenia Kanału przy Ple- 

bance polskie Łopatki przez członków. 
4. Wolne głosy. 


Przewodniczący: 
J. Chojnacki. 


Poszukuję od zaraz |Potrzebny od > IV. br. 
lab później 
mieszkania || IIIA ii | 
2—4 pokoi z kachn. 
płacę roczny czynsz z góry * 


OfertydoGł.Wąbrzesk. 
pod nr. 100, 


BIGER S 
Kto kupuje towary zagraniczne, 
podkopuje byt swojej Ojczyzny! 


Plebanka Orzechowo 


p. Wąbrzeźno. 


«2-maszarwarkami 


Drogeria w Aniolent" 


Wgaąbrzeźmo — Kolejowa 70. 
A 


„Głos Wąbrzeski” o 


urywa WWE R. SZCZUKA KEN 
Telefon 80. Wąbrzeźno Telefon 80. 


Poleca 
Farby, lakiery, pokosty, oleje, 
benzynę, smary, klej stolar- 
ski, artykuły fotograficzne, my- 
dła toaletowe, perfumy kra- 
jowe i zagraniczne, artykuły 
gumowe, watę, bandaże, 
pasy przepuklinowe 


TAPETY 


Bug Nowe wzory nadeszły 


Geny konkurencyjne! 
Obsługa skora i rzetelna! 


AARDDADADADARDAĄ 
Kasa Spółdzielcza Parcelacyjn - Osadnicza 


Grudziądzu. 


Drukarnia nakładowa 
i akcydensowa 
Stereotypja 


000000000000000006000 


Zwracamy specjalną uwagę na naszą 


Introligatornię 


Przyjmuje się wszelkie prace w zakres introligatorstwa 
wchodzące i wykonuje takowe w najkrótszym czasie 
Geny konkurencyjne. 


KE6GEOSELWCGEŚ 169OW0O80L 


Cnota oszczędności — 
wiedzie do wolności. 


= 
Składając do Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno-O- 
sadniczej w Grudziądzu, na parcelę, co miesiąc po: 


5 złotych 7'/2 złotych 


10 złotych ` 
uzbiera się z procentami sumę: 


Centrala GUM Samochodowych 


Telefon 734 (dawniej 1559) Telefon 734 


Przybory samochodowe — Stacja benzynowa 
Parowy zakład wulkanizacyjny — Ładowanie 
akumulatorów — Oliwa i tłuszcze samochodowe. 


Mycie samochodów Zakup starych gum 
(wjazd z ul. Podolskiej) (prócz balonowych) 


ul. Dworcowa 80. F, BUTOWSKI, Bydgoszez ul. Dworcowa 80. 


Przetarg przymusowy |pyet jęczmienia 


W piątek, dnia 12 marca 1926 r. o| siewnego „Hanna” 


godz. 10-tej przed poł. sprzedawać się bę-| po 13 zł za ctr. ma 
dzie w rynku przy kościele ewangelickim do odstąpienia będą zawsze liczyć na naszą pomoc kredytową. 
Zarząd Kasy Spółdzielczej 


2 biurka, 2 krzesła biurowe I. Sojecki, Orzechowo Parcelacyjno - Osadniczej w ow ORL FA 
szafę do akt stół mały 1 ROTO ŻARZW| Na Wielkanoc! 


EAE j Do sprzedania 
Miejski Urząd Egzekucyjny. tanio dla odaprzedających: 


GWGNNUMRÓN =" 
GOGOWNMUUMWN m 


= 
-A 


Z powyższej tabelki widać, jak prędko po- 
większają się składane oszczędności w naszej 
Kasie przez dopisywanie co pół roku procentów 
tak, że z małych oszczędności z procentami do 
lat 10 kapitał się podwaja a ci najwytrwalsi wkład- 
cy, składający u nas drobne swe oszczędności, 


kanapa z lustrem 


2 fotele, stół, bn-| |] Pocztówki wielkanocne 5 oai” * 
Przetarg przymusowy.| fet i dywan Książki do nabożeństwa pmi mtoe 


oraz różańce b. tanio na czas I Komunji św. 
Cennik na książki do nabożeństwa bezpłatnie. 


Księgarnia Wydawnicza Polską 
Hurtownia artykułów pińmiennych 
ul. Ratajczaka 11 aw5. POZNAŃ ul. Ratajczaka iaw 5. 


"xm Uczeń 


Przetarg przymuswy.|s6666 kaz 
rzetarg przymusowyę.seosof ( [| | form 
inteligentny d ła 
C H L 0 PA K WYBRAKOWANĘ dn elza natyohmias 


— do posyłek —| na sprzedaż posiada 


zaraz potrzebn Zgłoszenia w Po- 
20 warchlaków około 3 mies, stare | g w. ZIĘTAK m: morskiem Stow, 


2 maciory QOO A aaa folniczo - Handl. 
1 ogier 5 letni E AE AAO, 
| boo adałum komornik sądowy, Wąbrzeźno 


Przełarg przymusowy. 


Dnia 12 marca 1926 r. o godz, 10-tej 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za zapłatę gotówką u p. M. 
Stroińskiego w Wąbrzeźnie ul. Cheł- 
mińska 


młockarke 


Główczewski, Komornik sądowy, 
Wąbrzeźno. 


Wolności 61. 


JIMIW] 


na stałe zatrudnienie 
może się zaraz zgłosić. 


Głos Wąbrzeski, 


Dnia 11 marca 1926 r. o godz 11 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za zapłatę gotówką u p. Reinhol 
da Nitza w Wąbrzeźnie ul. Kolejowa 


Główczewski, Komornik sądowy, 
Wąbrzeźno. 


Dnia 13 marca 1826 r. o godz. 10 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za zapłatę gotówką u p. Juljana 
Przystalskiego w Niedźwiedziu 


Wstęp 
codziennie 


Reparacyjny warsztat samochodów 
K U 4 S Y kierowców samochodowych 
(szkoła szoferów ) 


Kurs trwa trzy miesiące — o ile uczeń ma poza sobą 
6-cio miesięczną praktykę jako ślusarz kowal lub monter 


Wolności 42. Jasiński, Wąbrzeźno Teleton 117. 


